
MINISTERSTWO- ■' '•
INFORMACJI I DOKUMENTACJI

KOilUlJIluiT ■ RAploWY z DIII a 5 KWIETNIA 1943r«

/ ? : o p o ł u d n I o w y/
' T  »

J- <

DotyczOj.ee ■ Polski,

WATYKAN#1 po polsku, -2 .IV, godz.19.45.
* WTewieEniu kościoły odprawiać będą modły za powodzenie papie-a- 

skiego planu, mającego-na celu wychowania młodzieży i dodanie bodźca 
powołaniu duchownemu. Plan ten obajmujo^podtrzymywanie pracy seminariów 
duchownych, jak również propagowanie myśli o napływie nowych mas mło~ 
dzieży do t.,ych seminariów. Jak wiadomo, paraf je w Polsce znajdują się 
w szczególnie trudnym położeniu, ponieważ duchowieństwa- polskie zostało 
jadziesiąfrkowane tak wieloma tragic-znemi wypadkami śmierci księży 
"s-ominaria w Po.lsco albo już nie egzystują albo właśnie mają być zamknięt

"Stan zdrowia Ojca Świętego'uległ widocznej poprawie, Ojciec 
Światy przyjął w prywatnych audiencjach, Kardynała.. Canal i oraz Ilgr. 
0ttavianioNabożeństwo żałobne za duszę kardynała Pellogrinełri..odprawione 
zostało wczoraj w kościele Świętego Ignacego w Rzymie.

Dziś o pierwszej rano zmarł ksiądz Benjamin Rydziński. Nabożeń­
stwo żałobne odbędzie się w poniedziałek w kościele o?/.Antoniego•

•Jak donosi Osservatoro Romano, w Ameryce zmarł ks.biskup ęćzef 
Pinten, Zmarły był pochodzenia polskiogo, urodzony w Detroit i nalożał 
do najbardziej znanych działaczy polskich w Ameryco.

" AMBASAD A_. R . P, W I0JJBY8ZEWIE, po polsku, 4.IV. sodz.A8.50.
/î udycTja ~ś*i*lnie~ głuszona/T "Wiadomości z Generalnego Guberna­

torstwa. /M.i. wiadomość o bombie rzuconej na pałac Br-uhla/. - Działal­
ność polskiego lotnictwa,

RADIO C1IRZECCIJ ANS K I E p o  polsku, 2.IV. godz .2o . 40 .
Bo’zustahhb* napady’ faszystów na s.p. kardynała Hinsloy * a - 

nawet po jogo śmierci.- zmusiły Watykan do zajęcia zdecydowanego stano­
wiska w tej sprawio. Podamy kilka przykładów. U dniu 23 lutego, a więc 
w 25 rocznicę Czerównej Armii, prasa' faszystowska zarzucała kardynałowi, 
żo nawoływał do sojuszu z bolszoWiznen , w dniu 17.III. prasa niemiecka 
rozpoczęła nową oszczorczą kampanię przeciwko niemu, twiordząc, żo 
nawoływał katolików do modłów za Sowiety.' Radio watykańskie wypowiedzia­
ło się obecnie, podkreślając, żo kardynał Ilinsloy nówił nie o bolszowiź- 
mio lecz o narodzie rosyjskim. Jako prawdziwy clprzościjanira bolał on nad 
losom wszystkich narodów, które ujarzmił hitleryzm faszystowski, a 
w szczególności nad losami narodu jjolskxogo. Zrozumiałe było więc, żc 
kardynał jiinsley przejmował się w równej mierze losom narodu rosyjskiego 
na który faszyści hitleroscy napadli w sposób zdradziecki. Kardynał 
występował'w obronie •Sprawiedliwości, wypowiedzi więc jego na rzecz naro 
du rosyjskiego, prowadzącego walko o słuszną sprawę, miały pełną zgodę 
Watykanu broniąc bowiem swej wolności, naród rosyjski broni równoczoś- 
nio wszystkie miłujące wolność narody. Zrozumiało jost wiec, że kardynał 
Hinsley nawoływrał wriornych. do :nodłów o zwycięstwo narodu rosyjskiego 
i Armii, Gżurwonoj. Wiedział on dobrze, żo naród rosyjski nib ma żadnych 
agresywnych zamiarów, nie pragnie narzucać Innym narodom swego ustroju., 
a niesie -.Europie wolność oraz trwały i sprawio dl iwy pokój.

Dnia 5.IV, godz.21.40.
oyćibć ’“Święty skierował do narodu, polskiogo 't a jno orędzie, 

w którym powtórzono zostały tezy znanego już orędzia papieskiego, ogło­
szonego z okazji iłowego Roku, a które jednoczośnie nawołuje wiernych



w naszym kraju do gorącoj modlitwy za jogo rychło' w-yzwaLonie z pod 
jarzma hitlerowskiego antychrysta. Polna treść togo orędzia doręczona 
została prawic wszystkim polskim robotnikom w Niomczoch, a znana jest 
równio dobrzo w kraju. Życzenie Ojca Owiętogo, aby kraj nasz zakończył 
wreszcio swe cierpnionia i wyrzucił Niemców zo swych granic, jost zro­
zumiało, ponieważ nio ma takiego prawa boskiego, któregoby hitlerowcy 
w naszym kraju nie łamali. Ład boży da jo"'każdemu człowiekowi prawo do 
pracy,, i to do takiej pracy i na takiem polu, jakie mu najbardziej 
odpowiada, Hit lor owcy prawo to gwałcą 'zmuszając nas do harówki w Niomczeot 
Innym przo-stęp-s-twon hitlerowskim j.est zmuszani o katolików do boszczoszczo- 
nia’ niodzioli : w niedzielę robotnik polski musi pracować dla swych 
oprawców tak jcil; w dzień powszedni. Nawet na mszę świętą robotnik polski 
pó jść nic może, choć władzo niomiockio przyrzekły, iż zwalniać- będą 
robotnika w tym celu raz na tydzioń. Ale to przyrzeczonie pozostało jo­
dynie na. papierze,jak wiele innych przyrzoczoa oprysżków hitlerowskich. 
Wśród rodaków", wysyłanych przez Niemców na niewolniczo roboty, ogromną 
większość stanowią robotnicy chrześcijanie oraz głęboko religijni chłopi. 
Stwierdzić możemy, że wzięli.oni sobie do serca słowa Ojaa Świętego, 
dlatego też mnożą się wypadki, że rodacy nasi korzystają z pierwszej 
sposobności, aby uciec do kraju. •./ ton sposób pozbawiają antychrysta 
sił roboczych. Ało są joszczo inne'sposoby na ohydnych szwabow gazeta 
niemiecka "Schwarzes Korps" pisze, żo zwrócić należy szczególno,, uwagę 
na robotników polskich, którzy colujq, w sabotażu i przeprowadzają go tak 
sprytnie, że nigdy sprawcy nie można wykryć i żo dozorcy podczas pracy 
mają nawet wrażenie, że Polacy ci pracują intensywnie, Jost to artykuł, 
pełny uznanie dla Polaków, do- wodzi bowiem, że wśród wszystkich robot­
ników • cud.zoziomskxch właśnie Polacy so, najwybitniejsi w umiejętnym stoso­
waniu metod sabotażu.

• .Jak donosi jodna z rozgłośni cudzoziemskich, antychryst Hitler 
zdecydował się użyó gazów trujących w walce z partyzantami w Jugosławii, 
których żadnym innym sposobom nio zdołał dotychczas uśmierzyć. Cały nas2 
naród sprzeciwić się powinien energicznie tym zbrodniczym zamierzeniom. 
Najlopio j sprzeciwić mu- się można, popierając -naszych walczących o wol­
ność Polski partyzantów.-

Christian Science Lionitor podaje wiadomości o podziemnej walco 
w Grecji. Stwierdza przy tym, żo duchowieństwo greckie solidaryzuje się 
z narodom i żo odrzuciło zdburzeniom propozycjo,prowadzonia kampanji 
anty? ,i",ickioj -w. interesie zaborcy.

STACJA IN.T .KOSCIUSZKI, po polsku 2.XV. godz.19.55,
VrcTwlir/ Victor o j~ więcej niż lciody ko lwio k przekonani jesteśmy 

o konieczności utworzenia zwartego frontu, z zadowoleniom czytamy artykuł 
w piśmie "Robotnik Socjalistyczny’1' w numerze. z dn.22' marca. Pismo zazna­
cza, żo żadne odezwy zagranicznych mikrofonów, głoszących hasło bierności,’' 
nie będą miały posłuchu w naszym kraju. U nas i w innych krajach ciemię­
żonych przez Niemców, naród dłużoj cżckac biornio nie może. Robotnicy 
nasi i chłopi z każdym dniom wzmagają a/ą aktywność, a wymienione pismo 
stwierdza, żo aktywność ta wzmoże się jeszcze bardziej z nastąpieniom 
wiosny, ponieważ w okresie-.tym oczokiwać należy .również ożywienia dzia­
łań wojennych na froncie wschodnim. Artykuł zresztą wyraża przekonanie, t 
żo wzmożona aktywność ha tyłach wroga przyśpieszy .również pomo.c dla 
kraju zo strony zachodniojPogląd ton jost całkowicie słuszny, a pamiętać 
nałoży,żm gazeta, o któraj mowa,roprozontujo zwarto masy robotniczo kraju, 
wypowiada więc w sposób -marodajny przekonania, panujące wśród naszych, 
robotników. Bierność z naszej"strony ułatwiłaby jodynie okupantowi jogo 
zadanie. Dlatego nawoływania do bierności są zgubno a^ocalić nas może 
jodynie walka czynna, walka, zbrojiia. npe! gazety odbije sięTjtogMąt̂ lforyLar-1. 
potężnym ochom w naszym kraju , opinio apelu dzielić będą wszyscy patfcMcy- 
ci od lewicowców do':uczciwyc-h piłsuóczyków, a żaden uczciwy Polak^.żadon 
patriota nie pozostanie głuchy na to wezwanie.

Dnia 3.IV. gddz.22«
Uzmozohy opór" naszych robotnikow przeciw okupantom jest jeszcze ! 

jednym dowodom, żc są oni najlepszymi synami naszego narodu, żo kroczą 
na jogo czele. Na cios odpowiadają ciosom, nio ulękli się zaborców, nigdy 
nio było wśród nich zamętu i walk wewnętrznych. Nio poraź pierwszy 
robotnicy nasi dumnie trzymają w rękach sztandar walki z okupantami ;
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bo samo było w kwietniu 1917 roku, kiedy robotnicy Warszawy ogłosili 
strajk powszechny domagając sio polepszenia warunków bytuj; Niomcy -żądania 
robotników musieli wówczas przyjąć. Dzisiejsza wnika prowadzona jest w wa“ 
runkach daleko cięż szych, ton większa jest odpowiedzialność polskiego robot** 
nika, wskazującego całonu narodowi drogo do wyzwolenia. /Apel do tworzenia 
komitetów fabrycznych./

Dnia 3.IV, godz.19.55_.
W p  obXizu *sT:ac"ji'~S kr.rzysko Kamienna oddział naszych partyzantów 

zatrzymał pociąg, wiozo,cy robotników do Niemiec, Zwolnieni w ton sposób 
rodacy powitali radośnie partyzantów,a czośc z nich wstąpiła natychmiast 
do oddziału.

Nikt zagranico,, pojęcia nie ma jakie cierpienia przochodzi nasz 
naród, nin wie, jak wygłodzona i blada jest nasza nłodzioż. Nikt zagranicą 
nic wio, że dzieci nasze łapano są na ulicach przez hitlerowców i wywożono 
masowo na katorgę niemiecką. Dzieci nasze są przyszłością narodu. Gdybyśmy 
zezwolili na ich deprawacjo, niszczylibyśmy naszą przyszłość. Jedynym spo­
sobom uratowania naszych dzieci od zagłady to masowy, solidarny opór, to 
walka zbrojna z okupantem.

Dnia 4.IV. godz.15.
PnoT.Lahgo*w CHicago potępia ostro polityko naszych kół emigra­

cyjnych wobec Rosji, określając tę politykę jako '‘samobójczą1' dla intoresów 
Polski, Polityka ta uniemożliwia bowiem współpracę naszą z Czochosłowacją 
i innomi krajami Europy Środkowej, doprowadzić wiec musi Polsko do komplet­
nej izolacji. Prof. Lange potępia w szczególności działalność Matuszewskie­
go i Spółki, a w sprawie granic wschodnich wyraża przekonanie, że mają ono 
znaczenie drugorzędne i że sprawo tę załatwić można na drodze wzajemnego 
porozumienia z Rosją,. Stanowisko prof. Langego pokrywa sio całkowicie 
ze stanowiskiem naszego narodu. Jasno jest dla nas, że każda próba poróż- 
nionio Polski z Rosją jest szkodliwa. Przez 20 zgórą lat rodzima nasza 
reakcja kar liła nas hasłami obronnego wału przeciw barbarzyńskiej Azji, 
podniecała jakiomiś komunałami o misji niesienia kultury chrześcijańskiej 
Wschodowi i tp. Dziś każdy już wio, że pod płaszczykiem tych haseł ukrywała 
się imperialistyczna polityka różnych ponów Bocków, która stworzyła przepaść 
między Polską a jej naturalnymi sojusznikami i doprowadziła ostatocznio 
naród do stanu w którym sio znajduje obocnio. W chwili obecnoj widzimy 
przed nami jedno tylko zadanie, jeden tylko cel - prowadzenie wojny z hitle­
ryzmem. Każdy Polak w kraju zdaje sobie, doskonało sprawę, żo wojny nigdy 
wygrać nie moglibyśmy bez ścisłego porożu liania z naszym wschodnim sojuszni- 
kiom , kwest jo zaś granic załatwić musimy bezpośrednio z Litwinami, BirJLe- 
rusinarni i Ukraińcami, Dlatego z pełnym uznaniem cytujemy wypowiedzi prof. 
Langego, który zrozumiał, żo współpraca i porozumionio jost jodyną podstawą, 
na której oprzeć musimy naszej politykę.

KAIR, po polsku, 4.IV. godz.18.15.
W Waszyngtonie zakończono pertraktacjo w sprawie 45.000 uchodźców 

polskich z Iraku i Iranu do Meksyku. Na czole komisji amerykańskiej, która 
podjęła się czynnej pomocy woboc tych udzodźców stoi były gubernator stanu 
Nowy York Loman. Wszystkio sprawy związano ze sprowadzoniom Polaków do 
Meksyku kierowano będą przez byłego profesora uniworsytogo warszawskiego 
Shorly /?/• Po przybyciu do Mełąrku Polacy zatrudnieniu być mają w rolnictwie,

IlUJBYSZEW, po polsku, 3.IV, godz.21.15.
United Press donosi, żo Niemcy z niopokojom obserwują, wznożonio 

się ruchu partyzanckiego na Litwie. Oprócz chłopów w ruchu tym biorą 
udział liczni studonci i profesorowie uniwersytetów w Wilnie i Kornie.



I I  oz najw ażn ie jszych  spraw światowych.

kojbymbw, po po lsku ,  3 * w .  | ^ f ; ^ ' ? ° a zi00kin  od*noo*yły »i» 
RET doniosło  wczora j ,  zo na I l o n o i  ^  ozormonoj pod

o s t a tn io  oddzia ły  czesk io ,  wa 0 ^ q oddziałów powstrzymał a t a k  _

s s s r s . s ^ ' r s s ^ i s s ; ' " " ' ^ -
GustawR e p u b l i k i  RadpozycjiPr zawodnie zotcy Rady. Najwyższo j L i t o w s k i o jwaloo za Litwę RadziGeko,, o

i t winit y l k o  p r z e z  r o k  m l o i i  — ^ a l o ź d z i o  n a  i c h  o j c z y z n ę  —
w ło n ie  Zwio4z k u  R a d z i e c k i e g o .  Po n a j o s k Ła dową  A r n i i  C z e r w o n o3.
z o b r a l i  s i ę  w f o r m a c j o  ^ „ Vn-i n i a  o d d z i a ł y  t o  w a l c z ą  n a  f r o n c i o .
Po o d b y c i u  n i o z b ę d n e g o i l o ś ć  e p i z o d ó w ,  ś w i a d c z ą c y c h
A u t o r  a r t y k u ł u  v̂ l l i o f ^ 1 n v c h  k o ł n i e r z y  i, o f i c o r c . w - l i t o w  s k i c h  a  n a w e t ,  .
0 b o h a t o r s k i o  p o s z c z o g o ł n y c t i  z o ł . i i  r y  ł k i o n  w o j o n n y n  z w i ą z k u  R a -
1 k o b i e t .  W p o r ó w n a n i u  z v w i - c i o  n a d e r  sk rom ny  ; fco m n io n n io j
d z i o c k i e g o ,  w k ł a d  h i  wy jo  t,d z i o  t o  nowa w s p a n i a ł a  k a r t a ,  ^dowód
w h i s t o r i i  n a r o d u  l i t w o s k i o ^ o  , o j c z y z n y  r a d z i o c l c i o j .
w i e r n o ś c i  i  p o ś w i ę c e n i a  z a  w s p ó l n ą  s p r a w ę  o j  j  j

Godz » 2 2 » _ 4 5 r t n l oc vc h  s i o  w o z n a k i  a n t y w o j e n n y c h  
U b r f i o r o  D e l l a  S o r a  P1 ** t ^ a k a  u d z i e l i ł a  w z w i ą z k u  z tym

n a s t r o j a c h  wo W ło ®z o ° ^ ’ i P ł o n k o m  n ? g a n y  $ . w i e l u  i n n y c h  p o z b a w io n os t a n o m  r z e c z y  w i e l u  s v ą n  c z ł o n k o m  n a g >
c z ł o n k o s t w a .  , ortrl. < n l  a łowotslci  p r z e s z e d ł  do  p a r t y -Ha f r o n c i o  w s c l i o d n i n  d ^ y  ° d d z i a ł  a i o  * '■  * c z e s i  o n i  S ł o -
z a n t ó w .  Dowódca o d d z i a ł u ,  s t w i e r d z i ł , , - ze  ^ ^ “ r ^ s | ł o ś ó  t y o h  „ a r o d ó w

‘  k s L y  n a ro d ó w  s ł o w i a ń s k i c h .

^ c f ' l L z o n a / .  O b s z e r n o  o n ó w i c n i o  
dowoj  w s p r a w i e  s a o p a t r z o i u n  powoJdnnoŁ b o d z i o  u r o g u l a w a n i o
W k o n f e r e n c j i  w o z r n o u d z ^  £ i o a o W j ^ c -  J  h  z a r 6 w n 0  zo

£ * * » w i a z o n i n  s p o ż y o i a -
COLIMBIA, / C B S / ,  po a n g i e l s k u ,  S o d z . 1 5 . 4 5 ^  a n o r y k a ń „
K o r o s p o W e n t  L . D a v i s  p o d k r e ś l a  ?aa t* £ O S G  1 A d a ł y  r ó w n i e ż  p a r o -  

s k i o g o  s p r z ę t u . w o j e n n e g o  w P u ł n o c n o j  Af y *^ j o n u j ą c e  j u ż  od w i o l u  
wozy a m o r y k a ń s k i o  p r z o w i o z i o n e  z z u io r y k i  1 i u u k  j

m i o s i ę c y .

' XXX.

O g ó l n o .

S I ’ s i ę  S « S . * i 5 VŃ i ^ l ^ i o d z j  i  P r a w d ę .  ? . B .  p i - , _
żo Niomcy n i g d y  5110 w a ł c z y l i  o | a k i e a  k o n k ro T n o  z r e a l i z o w a n i e  p l a n ó w  
z a c j a  l u b  c r z o ś c i j a n s t w o ,  a j o d y n i e  o k o n k r e t n e  t o r y t o r i a l n o ^ .
Nowogo Ł a d u ,  i  t o  w ^ ^ h  ^ a z  pow ie  p r a w d o ,  t o  n a t u r a l n i e  d o n a s k u . j p -  
J e ż e l i  n a ło g o w y  k ł a m c z u c h  n  i • F łB  d e m a s k u j e  o o z y w i s -
n i ą  w i o l o  i n n y c h _ s w o i c h ^ k ł a m s t w ., 1 1 k i o  • 0 r z o k o m o j  o b r o n i e
c i o  z a k ła m a n o  t w i e r d z e n i a  pre^p gc y -- ^ woi n y  H i t  l o r a  j o s t  w p r o -

^  o a n  H i t l e r  t a k  n a i w n i e

p i s a ł  w "Moi n  Kampf •



KUJBYSZEW, po polsku, 2iIV* god z .19 *'30. ■
/ DzTsTojsYy artykuł wstępny “Prawdy.1*, ukazał' się p.t* "Y/alka 

wyzwolone z a na Ukrainie‘h  Barbarzyński najazd faszystów hi borowskich 
przorwał procos pokojowego po stopu narodu ukraińskiego #■ .Choć naród, eon 
jęczy obocnio pod butoi.i najoźdcy riio 'złożył broni i nigdy jo,j nie- złoży, 
póki pozostaniu choć. jodan Hionioo na Ukraińskiej ziemi*.

: ■’ ''' "Dnia 4. XV. godz*20ol5.
I TT^raw9"a,r>*arlrykuT wsTępny p.t, ̂ jyc.zyny Armii Gzarownoj' .

KAIR, po polsku, 3.*IV# godż,18.15.
ITfocfzy Włochami a Bułgaria^,zawarto i .podpisano konwencję.w spra­

wi o linręi .dem.a.rkncy-jne j między obu krajami w Dalmacji, '•

■ ' i' ; ' IV. .
. , Z-ostatnio j . chwili*

RABAT, po francusku,- "5 .IV. godz.13.30, , ■ <
Znany dz-ionńikarz Bonard mówi . o sytua c ji ■ w Afryce 'Północnej ; 
przeszkodzić ptakowi wyfruwaniu ? Należy nu przycinać skrzy-

Rormola i’ Von Arnina.
Z Rosji, żo pauza bojowa, 
skończy się prawdopodobnio

•'jak można
dołka. Otóż władnie to zrobiono armiom

' Amory kańscy korespondenci 'donos; zą 
trwająca’ na, większości frontu rosyjskiego,

"Mo in ICampf" . Prasa niomiocka w po ku 1933 nio kryła sio 
swojemi intencjami, alo natychmiast po podpisaniu traktatu

ladadZibń, ponieważ obie strony gorączkowo się przygotowują do wznowie­
nia działań,

Przez kraje nautralne dochodzi nas wiadomość, żo członkowie, 
dawnych gabinetów francuskich, Daladior, Reynaud i Bluhm zostali prze­
wiezieni do iii o mice * *•

MOSKWA, po angielsku, '5..IV.- godz . 13<.45 # .
Propaganda niemiecka’ rozpoczęła obocnio nową kampanię pod hasłem 

"Sprawiedliwość i równość społo-czna" y Nikomu sio jodnak nio wolno przej­
mować żadną z kampanii propagundystycżnych Rzeszy . _aparat polityki hitl 
rowskioj tak jest skonstruowany, żo boz najmniejszej• trudności popierać 
może każdą, nawet najbardziej dziwaczną tezę,, nawet choćby była ona 
biegunowo przeciwna dotychczas głoszonym myślom przewodnim hitlerowskiej 
■polityki. Najlepszym przykładom togo rodzaju jest nawrót propagandy nie­
mieckiej w roku 1934 woboc Polski, Mierny wszyscy, żo hitleryzm od samego 
początku zamierzał zgładzić Polsko, że zniszczenie Polski było podstawo­
wym warunkiem okspan§ji Niemiec na wschód i zrealizowania szalończ/ch

„  ,i • i« «n - .« _ _ TT*  . - -O I i T i n* -'i -i v  -\ Aplanów autora
bynajmniej ze onujuii*    - i-- *-— *------  - - r
w roku 1934 zmienił się ton propagandy^ która stwierdziła ,ze Niemcy 
md ją w Pols co "naturalnego sprzymierzeńca".. Każdy traktat między-^ 
narodowy ro spolctiowaiiy jost przoż Hitlera â« do oliwili ̂ leiody inl sio sta jo 
niewygodny. W roku 1939 traktat z Polską wrzucony został do kosza ponie­
waż Polska oporna stałaby na drodze do urzeczywistnienia zaborczych plł-
nów antysowieckich. . „Prasa turecka donosi, żo wo Ułoszoch władzę objęli generałowio
niemieccy, porzucając nawet dotychczasową.politykę pozorowania autonomii 
włoskiej. Dochodzę, również wiadomości, żo lotnictwo włoskie podporządko­
wano zostało oficjalnie marszałkowi Kossolr,uigowi, podczas gdy obronę 
południowego wybrzeża objął marszałek Roi.imel, którego zastępca^ jest
iedon z generałów włoskich. . , „^4-,.,- Prasa światowa gubi się w domysłach co do miejsca desantu
alianckiego na Europę. Gazeta Social Democraton '/Szwecja/ liczy na to,-
żo desant' odbędzie sio w Połn.Europie, podczas gdy komentator wojenny
New Yorlhńhily Hor o ld. "na jor G.FiElliot uważa wypad aliantów na połudn.
Europę z baz półn^-ao-of^pknńskich za bardziej prawdopodobny.




